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W  l A D O M O S C ł  K R A J O W E .

S anJit-P e te rshnrg  d n ia  5 s ie rp n ia .
W  przeszłą sobotę w ieczorem  , C e s a r s t w o  

Ichmość, ze swoją N ayjasn ieyszą  rodziną , tudzież 
z Jego K ró le w ską  W ysokością  X iążęciem  A lb e r ­
tem, z P e te rh o ffu  p rz y b y li do pałacu, na Je łag ina  
os tro w ie ; a od tego czasu, ten uroczny os trów , ze 
swoim rom antycznym  zw ierzyńcem  i  ga ikam i, s ta ł 
się w yłącznym  mieyscem przechadzk i i  u lub ionym  
punktem  zgromadzania się m ieszkańców sto licy , 
ciągnionych tam, tak  wrodzoną sercu Rossyanina 
żądzą, nasycania się rozkoszą z oglądania oblicza 
uw ie lb ianych  przedm iotów  , z nay w ie rn ie  y sz e tn 
poddaństwa uczuciem połączoney, swojey m iłośc i. 
D n ia  pierwszego sierpnia, od poranney doby, k u p i l i  
się na ostrow y lud z ie  w szys tk ich  stanów , w  po­
jazdach , ko n n o , p iechotą i  na w odnych  sia tkach : 
by ło  już wiadomo , a lbow iem  , iż  odbywająca się 
zw yk le , dnia tego w P e te rh o ffie  ce rk iew na parada, 
oddziału W o jenno-naukow ych  zakładów , stojącego 
tam pod nam iotam i, teraz odpraw ow ać się będzie 
na Ostro w ie-J  ełagina, d la tego, iż  z p rzyczyny s ło t­
nych d n i ostatn ich przeszłego m iesiąca, C e s a r z  
J eg o m o ś ć  i  O ycow skiey Sw ojey, o zd row ie  K a ­
detów tro s k liw o ś c i, u w o ln ić  ich  ra c z y ł do m ia­
sta, a po dostatecznem w y p o c z n ie n iu , naznaczyć 
za mieysce tey  parady Je łagina ostro  w. Opisa­
nie takowey parady, k tó re y  naypiękuieysza sp rzy ­
jała pogoda , znaydą czy te ln icy  w  następującym 
liście , pisanym przez jednego z K ade tów  do sw o­
ic h  k rew nych . . . , T , „

„Jakże  s łodkie  uczucia m ię  przeym ują! Jakże 
irń lo  wspominać o tych  czasach, w k tó ry c h  m ia łem  
szczęście, korzystać z łask O ycow skich C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i . A le  razem, ja k ie  to jest m yśl zasmucająca, 
iz Jnożem po raz ostatni zb liżony b y ł  ku  T em u, 
K tó ry  z N ieb ios przeznaczony został sądzić lu d z i, 
oraz rozprzestrzen iać po ziem i pokoy z uszczęśli­
wieniem ! ,

„Z a w c z o r a , to  je s t: lg o  s ie rp n ia , podoB 
b iło  się Nayjaśnibyszem u P a r u  odbydź z oddzia­
łem W ojenno-naukow ych zakładów  C erk iew ną  pa­
radę, na k tó re y  pośw ięcić znamiona ułożono. T y lk o  
cośmy p o w ró c ili z nam io tów , gdzie każdy dzień b y ł 
oznamionowany M o n a r s z e m i  łaskam i, gdzie codzien­
nie JEGO C BSARSKA WYSOKOŚĆ W IE L K IX lĄ Z ^  MlCHAb 
P a w ło w ic z ,  ra c z y ł udzielać nam, Sw oim  m łodym  
wychowańcom, po k i lk a  godzin, p rze to , ażeby każ- 
lego z nas łaską Swoją uszczęśliw ić. D ługośm y 
tęsknili do szczęścia, oglądać W ysokiego nasze­
go Dobroczyńcę, k ie d y  w  tem  odebrany rozkaz 
przez w szystk ie  b a ta lio n y , znaydowania^ się dnia 
igo na Jełagina os trow ie , radością nas o ż y w ił. —  
Nie pow iem  ani s łow a o naszych p rzygotow an iach ; 
każdy czystszym od k rysz ta łu  s ta ra ł się w ystąp ić  
przed oblicze N a y j a ś m b y s z e g o  M o n a r c h y . Zrana, 
o godzin ie 8 m e y , ro tn i nacze ln icy, obe jrzaw szy 
p lu to n y , w y p ro w a d z ili nas na u licę , gdzieśmy w  
rozw in ię tym  fronc ie  , na ukazanie się ̂  znam ienia 
o c z e k iw a li, i  z n iem  razem w y p ra w iliś m y  się w  
podróż.

„Z a  p rzyb yc ie m  na Je łagina o s tro w  za trzy ­
m aliśmy się p rzy  teatrze. Tam  już pośp ieszyły do 
nas nadciągnąć p lu to ny  Paziów  i  G w a rd yysk ich  
Podchorążych, d yw izyo n  K o n d u k to ró w , ba ta liony 
Szlacheckiego P u łk u  i  ba ta lion  Pierwszego R ade ­
ckiego K o rpu su .— B ata lion  zaś Paw łow skiego K o r ­
pusu , za N ay wyższym  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  rozka­
zem , p rzyw ie z io n y  b y ł na ku tra ch , ponieważ, 
d la  odległego mieysca swojego pobytu, m óg łby, od 
p ies iey podróży, zbytecznego doznać znużenia.—

Rozkaz ten dowodzi jaw n ie  O ycow sk iey  M o n a r- 
szey o Kadetach  trosk liw ośc i. D ay  nam ty lk o *  
B o że , zostać godnym i W y s o k ic h  J e g o  dobro­
d z ie js tw  , a u sp raw ied liw ić  je w  zawodzie s łużby 
i  na po lu  s ła w y !

„N a  początku u  tey g o d z in y , z różn ych  czę­
śc i miasta p rz y b y ły  wszystkie  z a k ła d y , i  u tw o ­
r z y ły  oddzia ł, do a,5oo g łów  wynosząey. P rzy  te­
atrze , na p rzy leg łey łączce , kazano nam oczeki­
w ać, p ók i przeznaczone sobie będziem y m ie li m iey­
sce. W  tym  przeciągu naszego w y tc h n ie n ia  , k a ­
żdy się obaczył ze swoim i nam io tow ym i p rzy ja c io - 
ła m i ; m yśl o stanie obecnym b y ła  przedm iotem  
naszey radości; ale w kró tce  nas dla zajęcia m ieysc 
ruszono. P rześw iadczony, £e każdemu jest znajo­
m y  Jełagina o s tro w , ze ewoim  prześlicznym  pa­
łacem  i  ogrodem, nie sądzę potrzebą, rozw odzić się 
względem  zaymowaney przez nas pozycy i. Zaraz 
po przeyściu mostu zaczyna się rozw ijać  k rę ta  i  
p iękna, w  około  całego ostrow ia, drożyna, na te y  
rozstawiono nas w do lney  k u  brzegow i s tro n ie , 
od P a łacu , aż do przystan i p rz y  P aw ilon ie . U po ­
rządkowawszy się zupełnie, stanęliśm y, w  m ilcze ­
n iu  na p rzyb yc ie  N a y j a ś n i b y s z b g o  P a n a  oczeku­
jąc.

„N a tych m ia s t znowu hasło „b a c z n o ś ć !ro z ­
leg ło  się po szeregach, pom nożyły się b ic ia  serca, 
oczekiw aliśm y , iż  natychm iast zagrzmią bębny, 
ozw ie się dźw ięk  m uzyk i, a nasz M o n a r c h a  dobro ­
t l iw y ,  jak  Opatrzność, P rze y rzy  szeregi.—  Lecz 
zewsząd m ilczenie  — ledw o  zrzadka p rzy c h y ln e  
odgłosy p rze ryw a ją  cichość! W s zys tk ie  oczy z w ró ­
cone b y ły  w  tę s tronę , z k tó re y  się nasz N a y j a -  
ŚNiBYSZY D o b r o c z y ń c a  m ia ł ukazać, u jrz e liś m y  Go 
wreszcie, bez wszelkiego orszaku , przeprow atiza- 
dzanego ty lk o  przez Pu łkow ego i  Oddziałowego 
Dowódzcę. W s z y s tk ic h  oczy b łysn ę ły  zapałem ra ­
dości, k ied y  się O n  odezwał: „pozd raw iam  was, 
m ło d z ie ń cy ! u N ie , spóyrzeć należało na nasze 
tw a rze , ażeby w idz ieć to  św ięte  uniesienie , k tó re  
w  tey c h w il i  serca nasze zagrzewało ! Lecz do te ­
go powszechnego serc za chw ycen ia , b rakow a ło  
czegoś jeszcze—  brakow a ło  w id o k u  oblicza g łó w ­
nego naszego N a cze ln ika , W ysok iego  O p iekuna 
i  Oyca, J . C . W . W . X . M i c h a ł a P a w ł o w i c z a ;  w dzię ­
czn i za J e g o  k u  nam nieocenione dobrodzieystw a, 
życzy libyśm y, choć przez is k ry  radości, płonące w  
naszych oczach, dowieśdź M u  naszego dziecinnego, 
nieznającego g ra n ic , k u  N iem u p rzyw iązan ia  i  
wdzięczności, za Jego pieczą o nas i  ła s k i. N a y -  
j a ś n i b y s z y  P a n ,  przeszedłszy a* eregi nasze, ra c z y ł 
się oddalić  do Pałacu, d la  s łuchania Ś w ię te j L i ­
tu rg ii;  m y zaś us taw iliśm y b roń  w  k o z io łk i i  uda­
liś m y  się na opa tryw an ie  mieysc oko licznych . Na 
moście, po ręce praw ey, k u p i ły  się rózno-ba rw ne  
grom ady w idzów , prosto na p rzec iw ko  nas s ta ł na 
k o tw ic y  jach t C e s a r s k i ,  a tna p rze c iw le g łym  brze­
gu, po le w e y  s tro n ie , ustaw iona b y ła  nasza K a «  
decka A r ty l le ry a .

„ P ó ł  godziny jeszcze p rzem inę ło , a w ne t po­
raź trze c i rozległo się : „baczność ! hasło zapo­
w iadające, iż  się ukończyła Ś w ię ta  L itu rg ia ,  i  że 
się poświęcenie znamion natychm iast będzie od­
b yw a ło .— W  rzeczy samey,usłyszeliśm y odgłos ce r­
k ie w n y c h  p ie n i, a obrzędow y orszak pociągnął się 
w z d łu ż  naszych szeregów. N a czele jego szli śpie­
w acy  , za n im i niesiono chorągw ie  , potem szedł 
W ie lk i  Kapelan, niosąc K rz y ż  na g ło w ie — -W  ślad 
za ty m i postępować raczy ła  N a y j a ś n i e y s z a  P a r a ,  
X ią żę  A lb e r t P ru s k i i  Św ita . W  ic h  rzędach m iga ły  
nasze znamiona,a J k g o C e s a r s k a W y s o k o ś ć N a s t ^ p c a  
T r o n u  C e s a r z e w i c z  A l e x a m p e r  N i k o ł a j e w i c z *  v r,



m undur te  lg o  K adeckiego K o rpusu , sam znamię 
jego nieść ra czy ł. Znam iona stopniam i z b liż a ły  
się do processyi i  na p rzys tan i stanęły, gdzie w o ­
dą świeconą poskropioue b y ły .

„Z a g rzm ia ły  dzia ła , nabożeństwo się zakoń­
cz y ło , sprezentow aliśm y b roń , a tenże sam Sędzi­
w y  K ap ła n , niosąc K rz y ż  w  jedney ręce , drugą 
k r o p i ł  święconą wodą nasze młodzieńcze szere­
g i. Lew ą  ręką trzym a jąc  broń i  oddając czese 
W ł a d z c y  ziem skiem u, p raw ą b łogos ław iliśm y 
K ró la  N iebios! P rz e m in ą ł ten zachwycający w i­
dok, — w yprow adzono nas z ogrodu i  prze­
szedłszy most, uporządkow aliśm y się w  d y w iz jo ­
n y  , ażeby cerem onia lnym  marszem przeciągnąć 
p rzed Cbsakzf.m  J egomością. K ażdy pa ła ł n ie c ie r­
p liw ą  żądzą,usłyszenia pochw a ły  z ust N ayjaśniey - 
szego M onarchy, i  nasz bata lion  sta ł się je y  go­
dnym . Potem natychm iast pociągnęliśmy w  k o ­
lum nach ; usłyszeliśm y łęź sarnę p o ch w a łę , a tu  
jeszcze, m ocniey od poprzedzającego rozleg ł się nass 
odpow iadający na nią okrzyk .

„P o  uskutecznieniu  przez oas obow iązku na- 
flzey s łużby, Cesarz Jegomość raczy ł częstować 
nas herbatą, urządziwszy nas p ie rw e j w  gęste ko ­
lu m n y  ze s trony  praw ey, Sam  je na most w y p ro ­
w a d z ił, zakom m enderował: „spiesznym krokiem *4 
a  m yśm y z g rzm iącym  okrzyk iem  u ra !  most p rze ­
b ie g li,  na k tó ry m , z Nayjaśnibyszą F a m ilią  , ra ­
czy ła  zn a jdow ać się Cesarzowa Jkymość. Uśm iech 
zadowolenia w idz ieć by ło  na tw arzach w idzów , 
rozw eselen ie  b łyszcza ło  w naszych oczach. P rz y ­
b yw szy  do ogrodu, czekaliśm y, pod cieniem drzew, 
p ó k i p i ł  herbatę, p ó łk  m y  naszey brygady. T u ­
lm y  w id z ie li  dąbk i, zasadzone na pam iątkę naro­
dz in  W ie lk ic h  X ią ż ą t i X iężn iczek. W k ró tc e  po­
sz liśm y p ić  herbatę , s to ły  b y ły  rozstaw ione na 
łączce  w e cz te ry  rzędy, każdy b łogos ław ił łaskę 
M onarszą , każdy w y ryso w a ł w  sercu ewojem ten 
dzień, w  k tó ry  m ia ł uszczęśliw ienie nasycić się tą  
.Rodzicie lską p ieczołow itością  naszego Cesarza—  
O yca. I  ja , sposobiąc віф juz do służenia czynnie  
M onarsze  i  O y c z y ź m e ,  zazdrościłem s k ryc ie  
•zczęś liw ey d o li m oich  w spó ł wyehow ańców , iż  
może in n y  z n ich  jeszcze nie raz zostanie godnym  
ty c h  szczodrob liw ości W ie lk ie g o  M onarchy!

A ż  do grobu  n ie  zostanie za tartym  ani dzień 
jeden z ty c h , w  k tó re  m ia łem  szczególnieysze 
szczęście ko rzystan ia  z d o b ro d z ie js tw , O y c a  O y -  
c z y z n y .  Jak ież  to  jest d la  m nie szczęście, żem 
b ra ł w ychow an ie  teraz pod O pieką N ay jaśn iey- 
8 z e g o  C e s a r z a !  W k r ó tc e ,  będę m ia ł szczęście 
u s p ra w ie d liw ić  na po lu  s ław y  n ie  mogące u ledz 
zapom nien iu , J ego tro sk liw o ść  i  łask i! B śg da y , by  
ca łe  życ ie  m o je , na us ług i J emu poświęcone zo­
sta ło! Bóg day, b y  Na jw y ż s z y  o b d a rzy ł m ię sposo­
bnością, okupem  k r w i  m ojey w y p ła c ić  się za wszy­
s tk ie  ła s k i zlane na m nie , podczas mojego dzie­
c iństw a ! . . . <ł

K a d e t 2go Kadeckiego K o rpu su , S. B .
_ _ _ _  {Gaz.St.-Ptb.)

Odes*A d. 23 lipca .
Jaśnie W ie lm o ż n y  Je n e ra ł-A d ju tan t, K is ie - 

le w , Pe łnom ocny N acze ln ik  D yw anów  X ię z tw  
M o łd a w ii  i  W o łoszczyzny , po przepędzeniu d n i 
k i lk u  w  naszem m ieście, wczora w ieczorem  ztąd 
w y je c h a ł.

—  D n ia  23go zeszłego maja w  O rg ie jew sk im  po­
w ie c ie  w e w»i N is z k a n , mieszkańca Gabryela  
G io rdyca  , żona K a ta rzyn a , mająca od urodzenia 
la t  28, rozw iązaną została z c iąży, w ydaniem  na 
ó w ia t dw óch  có rek i  syna. D z iec i te  ochrzczo­
ne, w ed ług  obrządku G reko  - R ossyyskiey w ia ry , 
używ a ją  ró w n ie , jak i  ic h  matka, doskonałego sta­
n u  zd row ia . (Odes. W .)

W arszaw a d . 18 sie rpn ia . 
N a tja śn ie yszy  C E S A R Z  i  K R Ó L  Jmć ra c z y ł 

jia y ła s k a w ie y  pow ołać przez postanowienie z dnia 
6  b. m. Jenera ła A d ju ta n ta  i  Jenera ła Ley tnan ta  
P a n k ra tje w a  ig o ,  C złonka R ady Stanu i  R ady 
A d m in is tra c y y n e y  K ró le s tw a , do Prezydowania w  
Radzie Stanu, na p rzypadek w yda rzyć  się mogącey

ciągu teraź-nieyszego półrocza, to jest, do dnia  
1 stocznia przyszłego 185i  ro k u , nieobecności Na­
m ies tn ika  tegoż K ró le s tw a .

Przez postanow ienie z teyże da ty , Radca S ta­
nu  N adzw yczayny, Józe f K a lasan ty  Szaniawski, 
w ezw any został do stałego zasiadania w  Radzio 
Stanu.

Senat Rządzący w  Krakow ie , o g ło s ił p rz y ­
pom nien ie , że poddani trzech  op iekuńczych D w o­
ró w , k tó rz y  pragną objąć jakow y urząd w  W o ln e m  
m ieście Krakow ie , p o w in n i posiadać na to od swe* 
go rządu pozw olen ie . {Gaz. W a r.)

P  a  u s s y .
H e r lin  dn ia  12 sierpnia.

P o d łu g  o trzym anych  p ry w a tn y c h  w iadom o­
ści, N . K r ó l  Jm ć m ia ł 10 t. m Cesarza Franciszka 
odw iedz ić  w  Lowositz , a d. 11 Cesarz Franciszek  
K ró lo w i w  Top litz  wzajemne o d w ie d z in y  m ia ł u - 
czyn ić . M ó w ią , że K r ó l  na iszy  n . m. do B e r« 
l in a  p o w ró c i. {Korresp. Ham b.)

A u s т  a  Y  A.
W iedeń  d. 7  s ierpn ia .

Z  Budweis  donoszą pod d. 28 do 5o lip ca  
o pobycie  tamżo N N . Cesarstwa Ichmość, co na­
stępuje:

Budw eis dn ia  28 lipca.
O godzin ie  9 te y  rano s łu ch a li N N . Cesar­

s tw o Ichm ość w  k a p lic y  dom owey M szy S., k tó ­
rą  m ia ł B isku p . O godzin ie  4 tey po p o łu d n iu , po 
atole, p rzec iągnę li obyw ate le  i  cz łonkow ie  tu te y - 
szego tow arzystw a  s trze lców  z ro zw in ię te m i ch o ­
rąg w ia m i i  m uzyką przed rezydencyą B isku p ią , i  
z a p ro s ili NN . Cesarstwo Ichm ość na uroczystość 
s trze lecką, k tó ra  się tege dnia rozpoczynała. W ie ­
czorem u d a li się Cesarstwo Ichm ość na te a tr, w  
k tó ry m  m iło śn icy  d aw a li p rzedstaw ien ie . P ro lo g , 
kom pozycyi tu te jszego  Dziekana miasta, w y ra ża ­
ją c y  uczucia w ie rn y c h  podanych  w  serdecznej 
m ow ie , rozpoczą ł p rzedstaw ien ie , po k tó rego  ukoń ­
czeniu postrzeżono w d e k o ra c ji p o rtre t M on a rchy , 
©toczony jeniuszami. Tuleysza m ilic y a  stała po obu 
stronach tea tru ; pub liczność za intonowała z uniesie­
n iem  pieśń lu d u : B o le  zachoway Ges a r z a F ra  n- 
ciszka.

Cieplice d. 3 s ierpnia.
Cesarz Jm ć p rz y b y ł onegday p rzez P ilsen  

do Saalz, i  uda się ztąd do tw ie rd z y  Theresien- 
s iad t, gdzie ściągnięto znaczne w oyska, d la  od­
b yc ia  r e w i i .  Cesarz Jm ć zabaw i tam przez 3 do 
4 dn i. N a jd a le j pojutrze jest tu  K a n c le rz  Stanu 
X ią ź e  M ette rm ch  z K ón igsw art oczek iw any. K r t l  
K a ro l X . ,  m ieszka tymczasem w  dobrach, należą­
cych  do W .  X ię c ia  Toskanii, (które,by do X ięc ią  
B e ichstad t, gdyby ż y ł,  na leża ły), o etacyą poczto­
w ą  od P ra g i, z obszernym  zam kiem  daw ney s tru ­
k tu ry .  U trzym u ją  g pewnością, źe K a ro l X  z ca­
łą  swą rodz iną  i  lic z n y m  D w orem , w  jes ien i m ie­
szkać będzie znowu w  H radszyn ie ,\ przez ca łą  przy- 
naym n iey  zimę tam  pozostanie. {Gaz. W a r.)

Theresienstadt d. G  s ie rp n ia .
W e zo ra y  p rz y b y ł tu  N . Cesar* Jm ć Au- 

stYyacki, a ju tro  ma oglądać tuteyszą warownię. 
Sciągniono tu  do 16,000 woyska ró in e y  broni. 
{Gaz. Codz. W a r,)

P ra g a  {w  Czechach) d. 11 s ierpn ia .
Z  powodu nas tąp ione j słabości, Jego Cesar­

ska M ość, n ie  będzie ntógł w  d n iu  d z is ie jszym  
zaszczycić swoją bytnośc ią  tu teyszey s to lic y . {Gaz. 
W a r.)

S A X O ІГ I  A.
Drezno d. д s ierpnia.

D n ia  onegdayszego p rz y b y ł tu  *  C iepli*. Ces. 
Ros. Poseł p rz y  D w orze  w iedeńsk im , X ią źe  T a- 
tyszczew ; tegoż dnia przejechało dw óch  gońców ros- 
Byyskich  do gab inetu  A u s tryack ie go . {Gaz. Codz.

T  U R G Y A.
Konstantynopol dnia 10 lipca.

D ziś  przed po łudn iem , ca ła  f lo t ta  R ossyy-



eka p rz y  pom yślnym  w ietr*W  o dp łyn ę ła  na m orze 
Czarne. Przez to sumienne w y p e łn ie n ie  p rz y ­
rzeczeń, przez gab inet R ossyyski uczyn ionych, 
zniesione zostały w sze lk ie  obawy, k tó re  sp ra w ia ł 
dotychczasowy stan rzeczy, a w iększa część T u r ­
kó w  uznaje teraz z wdzięcznością us iłow ania  Ros­
sy i, w  zapobieżeniu grożącemu upadkow i Rządu 
T u re ck ie g o  , to jest: zupełnem u przekształceniu 
W s c h o d u .— Ъ powszechnem ukonten low aniem  
p rzy ję to  w ięc  postanow ienie Sułtana, w ys ta w ie ­
n ia  pom nika , na pam ią tkę  pobytu  Rossyan w  Chun- 
h ia r-Is k e le ts i, którego uroczyste poświęcenie dnia  
5 b . m. nas tąp iło . {Gaz. W a r.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i * ,
H a g a  dnia  7 s ierpn ia.

Donoszą z D ortrech tu  : „N adz ie ja  b lisk iego  
z a ła tw ie n ia  spraw H o lle n d e rsko -B e lg iysk ich  , ja­
k ą  m ie liśm y  od czasu rozpoczęcia n ow ych  u k ła ­
d ów , od k i lk u  d n i zdaje się w idoczn ie  n ik n ą ć , i  
sprawa, pod ług  wszelkiego podob ieństw a, znowu 
postępuje daw nym  pow o lnym  tok iem . Tyczący się 
W .  X ię z tw a  Luxem bursk iego  p un k t, ma znaydo- 
w ać w ie lk ie  trudnośc i, a w e w zględzie tegoż, kon- 
fe rencya m ia ła  żądać od naszego rządu, aby przed­
s ię w z ią ł k ro k i u Z w ią z k u  N iem ieckiego i  u Agna- 
tów  domu ISassau, d la  o trzym ania  zezwolenia na 
podz ia ł W .  X ię z tw a . N iew iadom o jeszcze, czy rząd 
uczyn i zadosyd tem u życzeniu.”  (Gaz. W ar.)

В ги хе ііа  dn ia  д sierpnia.
W c z o ra y  rano, o godzin ie 9, o d p ra w ił się u -  

roczys ty  obrzęd ch rz tu  następcy tronu, przez a r­
cyb iskupa  M ech liń sk ieg o . Ś w iadkam i b y l i : K r ó ­
low a  F rancuzów  i X iąże  O rleanu , w  zastępstwie 
K ró la  F rancuzów . {Gaz. C odi. W a r .)

A n e  l  1 A .

Londyn dn ia  3 s ie rp n ia ,
Na posiedzeniu onegdayszem niźszey Ir .b y , 

p rz e ło ż y ł P. R oebuk w n iosek o potrzeb ie  zapro­
w adzenia polepszonego system&tu szkó ł w  A n g lii,  
pop ierając ta ko w y  sprężystą mową, k tó rą  tak za- 
k o ń c z y ł;„P o w a ź n y  i rozsądny naród ,jak im  jest A n ­
g ie ls k i, będzie u m ia ł p ra w d z iw ie  oceniać dobro- 
d z ieys tw o , udzielone temuż przez nasze postano­
w ie n ie  i  u d z ie li nam nagrodę, k tó re y  nam nay- 
dum nieyszy z nas pozazdrości* a tą  będzie: serde­
czna i  szczera pochw a ła  wdzięcznego narodu."

Jeden dz ienn ik  pisze: „P e w ie n  lo rd , k tó re ­
go m ajątek n ie  w  naylepszym  znayduje się stanie, 
po onegdayszśm posiedzeniu Iz b y  w jż s z e y  w y ­
k rz y k n ą ł: „C o  m y m am y żydów  emancypować! ? 
żyd z i p o w in n i by owszem k i lk u  i  nas emancypo­
w ać .t ł  (G az. Codz. fP a r  )

—  D n ia  6 —
X ią łę  W e llin g to n , k tó ry  c h c ia ł udaó się do 

ew ych  dóbr, o d ło ż y ł jeszcze odjazd, aby m óg ł na­
leżeć do narad, spodziew anych w  Iz b ie  wyższey, 
względem  spraw  P o rtug a lsk ich .

P o d ług  lis tó w  z M a d ry tu , m ów ią  tam  bez­
ustannie  o w dan iu  się H iszpa n ii w interessa P o r­
tu g a lii,  pom im o tw orzen ia  się obozu F ra n cuzk ie ­
go p rzy  JPireneach. Zdaje się» ze P . Zea JBermudez 
l ic z y ł  na w stąp ien ie  na now o Toryssów  do M in i-  
e te ryum  A ngie lsk iego .

l im e s  zapewnia, $e Poseł H iszpańsk i p rz y  
D w orze  Don M igue la , Jene ra ł Cordooa, walcząc 
w  szeregach M ig u e lis tó w  , został zabrany w  n ie ­
w o lę  przez P e d ry s ió w , k tó rz y  go jednak u w o l­
n i l i .

P ose ł P ru s k i, daw a ł onegday w  swem pomie­
szkaniu  św ie tn y  obiad.

G azety tuteysze zaw iera ją  p ro testacyą L o r ­
d ów : B exley ,K enyon ,W ynn fo rd , Colchester, E r ­
nest (X ię c ia  Cumberland), O xfo rd , JPenshurt i  B i­
skupa Rochester, p rzeciw  Ir la n d z k ie m u  b ilo w i re­
fo rm y  koście lney, i  d rugą p rze c iw  odrzucen iu  b i­
lu  em ancypacyi żydów .

P rz y b y łe  tu  l is ty  p ryw a tn e  z P orto  dono­
szą jeszcze, że napad na to m iasto w  d n iu  з5 l ip ­
ca, t r w a ł  od samego rana aż do po łudn ia . N ayu- 
>orczyw iey walczono w o k o lic y  Lordello. W ie -  
u M ig u e lis to w s k ic h  o fice rów  zostało ra n io n ych ,l

i potwierdza się, ie  йаувіагвй̂  syn Bomrmonia,
znaydował się między zabitymij drugi zaś nie­
bezpiecznie został raniony.

—. D n ia  д  —
Przeszłey niedzieli wieczorem, przybył do 

P lym outh  rozkaz uzbrojenia okrętów linio­
wych Caledonia i Reoenge. Wczoray wypłaco­
no żołd ludziom tego okrętu; dziś mają przez Cork  
do Lisbony odpłynąć; słychać, źe Caledonia w przó ­
dy  uda się do B re s tu , i tam zabierze na pokład 
Królową Donnę M a ry ą .

Globe utrzymuje, źe przy uyściu M ińho  jest 
W gotowości statek parowy, mający wziąć D on  
M igue la , gdyby się chciał z Portugalii oddalić.

W dzienniku Spectator czytamy: „Wiadow 
mości, otrzymane w ostatnich dniach względem 
D on Pedra, spowodowały nasz gabinet do oświad­
czenia się, przeciw objęciu przez niego naczelnic­
twa Rejencyi Portugalskiey, i z tey przyczyny 
stara się nakłonić Don Pedra, aby na korzyść Cię­
cia P a lm e lla , na którego rozwagę i sprawiedli­
wość można się spuścić, zrzekł się owego stano­
wiska, co jest także życzeniem gabinetu Francuz­
kiego. Daley sądzą, że uznanie P a lm e lli, do te­
go wysokiego urzędu, zapewniłoby niewmięsza- 
nie się Hiszpanii, co jest bardzo poźądanem, zwła­
szcza , ie oszczędziłoby Francyi i Anglii wdani® 
Się siłą zbroyną."

Globe pisze: „Słychać, źe dowódzcy siły mor- 
skiey Angielskiey i Francuzkiey na Tagu, po za­
jęciu przez Xięcia T erce ira  L isb o n y , otworzyli 
swe zapieczętowane instrukcye, podług których, 
polecono im, aby po poddaniu się Lisbony  i zâ  
tknięciu tam bandery Donny M a r y i , me dopu­
ścili dalszego napadu D on M igue la  na Lisbonęf  
i aby w razie powrotu woysk jego złączyli swych 
żołnierzy morskich z woyskiem D on Pedra. Ke- 
jeucya Portugalii zapewne powierzoną będzie In­
fantce Donnie M a r y i  da Assum gao, gaył D onna  
M a ry  a E lżb ie ta  choruje w Koim brze , a Rada Re­
jencyi, składa się z Xięcia P a lm e lli do spraw za­
granicznych , Hrabiego Saldanha  do spraw wo­
jennych, Don F ranc isca  Laurenco d?Almeidy  do 
interessów sprawiedliwości, z Półkownika M a r - 
giocchi dointeressów skarbowych Iz  Ѵаіепсо  do 
marynarki."

C ourrie r  wczorayszy zawiera ważną wiado­
mość, źe Poseł Angielski w M a d ryc ie , Pan U n-  
w in  A dd ing ton , został odwołany, w skutku zamia­
ru prowadzenia poważniejszego tonu w interes- 
sach dyplomatycznych, i ie  P. Jerzy Y illie rs  mia­
nowany jest jego następcą. Dzisiejsza Times  po­
twierdza tę wiadomość. {Gaz. W a r.)

Według ostatnich wiadomości z Rio-Janei­
ro, znajdowała się Brazylia w znacznóm zabu­
rzeniu ; rząd tamtejszy utracił zaufanie, portu­
galskie stronnictwo okazywało się coraz zuoh- 
walszćm i moznieyszem; Śenhor Antonio Garlos 
Ribeiro d’Aodrade przybył do Anglii na statku po­
cztowym Schreldrake, w celu żądania, imieniem 
tego stronnictwa, powrotu byłego Cesarza Don 
Pedra do Brazylii; ma on dla tego udać się do 
Lisbony na naypierwszym statku pocztowym, (s 
Gaz. Codz. W a r .)  __________

H t • z V a  *  i A .
M a d ry t  dnia 25 lipca .

Rząd miał otrzymać wiadomość, te  batalion 
Miguelistów, ścigany przez swych przeciwników, 
przybył do Ciudad-Rodrigo  w Hiszpanii, gdzie 
został Fozbrojony. {Gaz. W a r.)

F *  a *  o т 1.
P a ry  i  dn ia  3 sierpnia.

Gazeta Temps donosi: „Pogłoska o wystą-ł 
pieniu Marszałka Soult, i o ostatecznem miano­
w an iu  na Ministra woyny Hr. Sebastiani, zdaje si$ 
potwierdzać; w takim razie, jak mówią, otrzyma 
Xi|że Broglie prezydenturę rady."

PP. Enfantin i Chevalier zostali onegdaŷ  z 
więzienia uwolnieni , ponieważ Król darował im 
połowę kary. Tem samem Królewskiem roz­
porządzeniem ułaskawiono także dwie oioby ska-



zane na la t  5 w ięz ien ia , k tó re  m ia ły  udz ia ł w  po- cono śm iałem u ch łopcu  4o fir., a w szystk im  jego 
•wstaniu d. 5 i  6 czerwca r ,  z. kolegom  po 20 fra n . A le , iakże się zdz iw iono ,

O to jest protestacya X ię żne y  B e rry , o k tó -  gdy dow iedziano się, ie  ten  ch ło p ie c  n ie  b y ł  w ca - 
r e y  juz w sp o m n ie liśm y : „ J a k o  m atka H e n ry k a  le  z w y c z a jn y m  m aytk iem  z tych , k tó rz y  b y l i  z

rządku  i  s ta ło ś c i, ty c h  n iezbędnych zakładów w d ra p a ł P ie rw sza  próba b y ła  sztuką m is trzo w - 
okoyności i  dobrego b y tu  n a rod ów , celem po- ską. Zaprowadzono młodego Teodora D origny  

łożen ia  końca c ie rp ie n io m  tego k ra ju . Zdrada po- (tak się nazyw ał) do Tuilte riow , gdzie X iążę ta  O r-  
da ła  m nie w  ręce n ie p rz y ja c ió ł U w ięziona i  d łu -  leanu  i  Nem ours , a m ianow ic ie  m ło d y  X iąże«7om * 
c i  czas uciskana przez osoby, k tó ry m  ty lk o  do- ville , k tó ry  się sposobi do m a ry n a rk i, o b syp yw a li 
I r z e  czyn iła m , z sta łością znosiłam ic h  n iew dzię- go pochw a łam i.
czność i  wszystko złe, k tó rem  m nie obsypyw ały, (juo tid ienne  w ą tp i o w iarogodności p ro te -

D zieku ie  F rancuzom  za liczne  dow ody udzia łu, żności, ja k  w iarogodności. K a żd y  w ię c  dom yś li 
ia k ie  m i okazali: serce moje zachowa takowe w  się, d la  czego ta k o w e j n ie  um ieściliśm y, i  m ie liśm y  
w ie c z n e j pam ięci. Proszę ty c h  w szystk ich , k tó -  tem^ większe do tego p o w o d y , i le  ze w iem y, iz  
ry c h  za m n ie  i  mego syna prześladowano, i  ty c h , X iężna B e rry  zapewne już ogłosiła  oświadczenie, 
k tó rz y  m i p odaw a li swoje rady , ja k ic h  pom im o jakiego od n ie y  m ie liśm y  p raw o  spodziewać się.“  
smutnego położenia , w  k tó rem  się zna jdow ałam , C ourrie r de VEuropę  w yraża w praw dz ie  ró w n ie ż  
pozbaw iono m nie ; nakoniec ty c h  w szystk ich , k tó rzy  pode jrzen ie , że. a k t ten, p rzeszed ł przez k o n tro l-  
sie w  i m i e n i u  F ra n c y i i  m ojśm p ro tes tow a li prze- lę  dozorcy w ięz ien ia  X ię żn e y  , n ie  nazywa go 
c iw  sekw estracyi i  g w a łto m , przez k tó re  nawet jednak proteslacyą, lecz pożegnaniem, k tó re  X ię -  
m oje żale u tłum iono , aby p rz y ję li odemnie zape- zna, p rzy odjeździe z F ra n c y i, p rzesy ła  sw ym  p rz y - 
w n ie n ie , iż , anipch p rzychy lnośc i, ani ic h  tru d ó w , jac io łom  i  s tronn ikom .
ja k ic h  doznali, n ig d y  n ie  zapomnę. Z a rzu ty , ja- Gazety oppozycyyne c iąg le  u trzym n ją , że ro -
k ie  k ładz iono  m i w  u s ta , p rzec iw  m oim  p rzy - b o ty  około tw ie rd z , i  teraz jeszcze n ie  usta ły. Do

ч 1 1 . . -  I  f  HM Z ł « f J1 rt f  l i r  1 •» rp / '  i?  m  л  ч іе г л ^ л м л  a L  / . U  «  Г «  — 

takow e  b y ły  pod łe m i k łam stw am i. J a k ik o lw ie k  P ięć do sześć set ro b o tn ik ó w , za trudn ia  się "wy­
łoś przeznaczyła O patrzność memu synow i, bę- m urow aniem  części w a łó w  fo r ty f ik a c y y , w  ro k u  
dz ie  on zawsze i  po w szystk ie  czasy k o c h a ł F ra n - 18З1 proponowanych ; w  Fincennes pracuje 1000 
cyą i  całe życ ie  starać się o napraw ien ie  c ie r- lu d z i około  kazamatów. D la  tw ie rd z y  C lichy  i  
p ie ń  k ra ju :  zawsze będzie ty lk o  pragnął szczę- re d u ty  P assy , b rygada topogra ficzna p ro w a d z i
ś c ia  F r a n c y i ,  c h o c ia ż b y  mu n a w e t  nie dozwolono lm ie .
takow ego u tw ie rd z ić ; też same są także moje Ży- N a tiona l ogłasza znowu k i lk a  p ro tes tacyy ,
czenia 1 uczucia. F ra n cuz i m og li się p raw dz iw ą  p rze c iw  tw ie rdzom , m iędzy in n e m i jednę z M etz  
w olnością c ieszyć, ty lk o  pod p raw ym  w ładcą, pod z 600 podpisam i. . „
dziedzicem  im ien ia , a ja k  sobie pochlebiam, ta k - Jedna z gazet tu te js z y c h  u trz y m u je , ze pod-
ge cnót H e n ry k a  W ie lk ie g o ; jem u ty lk o  należy czas re s ta u ra c ji,  10 A rc y b is k u p ó w  i  B is k u p ó w , 
panow ać nad k ra jem  swojego p rzodka , i  u -  pob ie ra ło  pensye po 12,000 fra n . z l is ty  c y w iln e j»  
rzeczyw iśc ie  to , co tam ten tem u k ra jo w i p rze - M in is te r  hand lu  za m ó w ił u rzeźbiarza Cor-
p o w ie d z ia ł. W  c y ta d e lli B laye  d. 7 czerwca i 835 to t i ko losa lny posąg; k tó ry  ma stać na ko pu le  P a n -  
ro k u . (podp.) M a ry a  K a ro lina , theonu, i  ma tw o rz y ć  środkow y p u n k t, w  czasie

Z  P ro w a ncy i donoszą, że s tron n ic tw o  le g ity -  rządow ych  uroczystości, 
m is tó w  dz ia ła  znow u śm ie ley , w erbu je  p ro z e li-  , І  “  . , , .
tó w  i  ustanawia k o m ite ty  w  T n lo m e , M a rs y li i  1 M y c h a c , ze A ię zna  Braganza  , m e będzie
H ye re s . W  dzień pełno letności X ię c ia  B ordeaux, tow arzyszyć m łodey K r ó lo w e j do Lisbony. 
chcą w ydać odezwę do m ieszkańców po łudn io - Messager de Chambres uw iadam ia  , że ro -
w y c h  D epartam entów , i  w ezw ać tychże  na pa- bo ty  około fo r ty f ik a c y y  p a ry z k ic h , zu pe łn ie  na- 
ź d z ie rn ik  do b ron i, a m ieysce zebrania przezną- reszcie usta ły, 
czyd w  departamentach n iższych A lp .  (Gaz. Codz. e _  .7 - D n *a 5 -7*
f y a r,\ '  X ią zę  la l le y ra n d  spodziew any tu  jest w

Podczas położenia kam ien ia  węgielnego pod p rz y s z ły  czw artek . P o b y t jednak jego ma bydź 
zak łada jący się gmach sk ład ow y , rz e k ł K r ó l  do bardzo k ro tk i.
Pana Thomas, k tó ry  pod ją ł się jego w ys taw ie - M ychac, że Je ne ra ł G uillem ińot ma zastą-
n ia : „S podziew am  się , że teraz za kw itn ie  nowa p ić  A d m ira ła  Roussin w  Konstantynopolu. 
e ra  d la  h an d lu  P aryża . P o lity czn e  ustalenie n ie  e ѴѴ Gazette de France  czytam y: „P ostano- 
m ia ło b y  w artości, gdyby z niego n ie  ro z w in ą ł się w ien ie  R ady M in is tró w ,n ie ro z w ią z y w a n ia  Iz b y  D e- 
o b f ity  k w ia t  handlu  i  p rzem ysłu .44 S łowa te b y - pu tow anych , i  odw leczen ia  jeszcze zw ołania  k o i­
ł y  z g łośnem  zadowoleniem  p rzy ję te . le g ió w  w yb ie rczych , jest rezu lta tem  w e w n ę trzn e -

D n ia  5 i  l ip c a  p rz y b y ł do W ie d n ia , Po- go ^zewnętrznego p rzes ilen ia . M in is tro w ie  czu* 
se ł F ra n c u z k i p rz y  D w orze  A u s trya ck im , H ra -  j ^  ae n ie  można p rzew idz ieć , jak się rzeczy bę- 
b ia  S a in t-A u la ire . <Ц m ia ły  w ew ną trz  i zew nątrz , w  czasie, gdy w y -

N a okręc ie  lin io w y m , M ia s to  P a r y i , dano b o ry  m usia łyby nastąpić.44 
obiad d la  szyprów , k tó rz y  m ie l i  udz ia ł w  mane- Jenera ł Solignac z ło ż y ł w czoray  swe usza-
w ra c h  b itw y  m o rs k ie j. N agle  podczas obiadu, nowanie K ró lo w e j Donnie M a ry i,  i  X ię ż n ie  B ra -  
z w ró c iła  w szystk ich  obecnych uw agę , śmiałość ganza, w  po rtuga lsk im  m undurze M a rs z a łk a , i  
jednego m aytka , k tó ry  z nadzw ycza jną  zw inno- ozdobiony w szystk iem i, o trzym anem i od D on F e -
ścią w d ra p a ł się na w ie lk i  maszt, a potem usiadł d ra  o rderam i. ______
w ygodn ie  na chorągiewce masztu. Rodzina K ró ­
lew ska  stała w łaśn ip  w  te y  c h w il i  w  okn ie . K r ó l  Reszta wiadomości zagranicznych w dodatku
to  w idząc, pos ła ł swego A d jn tanta, aby w y p ła - agim.________________________________________

6 'ш  Ъьлвпѵаоуі. g Wysoko*i Barom. 1 Wy*. Thsr. tUau. g W i a t r ,  g Stan pometroa.
Obsortoaeyc
motiorologi-

0*л*.

d . i 4 o 3 w ie e so r. §  37 ea l. ю , о  Ііш , I  +  i 4 s to p n i. 1  Z achodn i. |  Pogoda. j
d , |  37 —  9,7 —  1  +  12 —  —  g Z a ch o d n i. |  Desze*, \
d . 16 o god*. ra n o .g  27 —* 8 ,6  g -f-  t a j  —  g Z a ch o d n i. 8 C h m u iy .
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96.
W iln o  dn ia  16 S ierpnia v. s. i 855 roku.

P a ryż  dn ia  6 s ierpnia  
M ó w io n o , ze k rzyż  le g i i  jbonorowey o trz y ­

ma swą daw ną postać, i  że pop iersie  Napoleona  
znow u na n ie in  będzie, n ie k tó rzy  obcy posłow ie  
o św ia dczy li jednak; że w  ta k im  razie M onarcho ­
w ie  ic h , nie bądą już n o s ili tego o rd e ru ; a tak  
zam iar ten nie p rz y jd z ie  do skutku.

W  S zw aycary i zajęła się woyna domowa m ię ­
dzy  n ie k tó re m i kantonam i; spodziewać się jednak 
na ley, iż nie pociągnie za sobą ważnych w ypadków .

W  Temps c z y ta m y : „  Z w yc ięz tw a  P e d ry - 
s tów  w  P o rtu g a lii, w z b u d z iły  już w ie le  dom n ie ­
m yw a ć , względem zaślubienia m łodey K ró lo w e y  
D onny  M a ry l. Zw iązek z F ra n cuzk im  X ię c ie m , 
zdaje się w ie lu  naylepszą kom binacyą; lecz w  ty m  
w zg lędz ie  na leży uczyn ię  ważną uwagę , k tó ra  
n ie jako  ostudzi czynną fantazyą ty c h , k tó rz y  w i­
dzą już spokrew n ioną  m łodą K ró lo w ą  z naszą 
rodz iną  K ró le w s k ą . Zasadnicze punkta  narodu 
P o rtuga lsk iego , zaw arte  z M onarcham i p ierw szey 
d yna s ty i, znaydują  się w  p raw ach  Lamego. D w ie  
różne dynastye, w s tą p iły  na tro n  P o rtug a lsk i, i  
dwa razy tam te  p raw a  zostały wznow ione , i  o- 
t rz y m a ły  przez to nową ważność. P raw a te za­
w ie ra ją  postanow ienie, że rządząca K ró lo w a , gdy­
b y  się zaślubiła  z obcym  X ię o ie m , tra c i tem  sa­
mem p raw o  do ko ro ny , i  nawet przestaje bydź 
P o rlu g a lką . Dzieje P o rtu g a lii przedstaw iają p rz y ­
k ła d  tego rodzaju. X iężna  B e a tr ix , k tó ra  zaślu­
b iła  cudzodziemca , stała się przez to sama c u ­
dzoziemką, i  u tra c iła  p raw o  clo ko rony. P od ług  
p raw a  kortezów  Lam ego , n ie  mogłaby w ięc D on­
na M a ry  a  póyść za obcego X ię c ia  , bez w yrze - 
czenia się na zawsze tronu . M oże jednak ta ti­
ara w a daw ney kons ty tucy i, da się zm ienić, przez 
w yraźną  k lauzu lę  nowey k o n s ty tu cy i, k tó re y  Pe* 
d ry s c i w  nagrodę za swą pomoc i  o fia ry  na k o ­
rzyść następczyni tro n u  , n ie omieszkają żądać.(< 
(Gaz. JVarsz .)

—  D n ia  8 —
Na podaną notę R ządow i naszemu, D w ó r T u -  

ry ń s k i zaspakającą m ia ł p rzys łać odpow iedź z za­
pew nien iem , że ехекисуе  w oyskow e już ustaną, 
i  w k ró tce  powszechne przebaczenie nastąpi.

D om yślają  się, że przedsięwzięta odmiana w  
e du kacy i H e n ry k a  Vgo, może przyśpieszyć w y ­
jazd X ię ż n y  B e r ry  z Neapolu  do Czech.

P . Calomarde  dyisia  rano podał X ię c iu  B ro ­
g lie  notę o stanie P ó łw ysp u .

—  D n ia  д —-
Messager donosi o uw ięz ien iach  w  Modę- 

nie. Osadzeni zostali dw ay K a n o n icy  z Sassuolo 
i  D r. M a ttio li. M a jo r in żyn ie ró w  C a ra n d in i, k tó ­
r y  robotam i około  c y ta d e lli k ie ro w a ł, nagle od­
d a lon y  został. Z  g w a rd y i szlachetney w ie lu  odda­
lono, a inn ym  zalecono bydź ostróźnieyszym i w  sło­
w ach  i postępowaniu.

H ra b ia  Pozzo d i B orgo , 2 2go ma wyjechać 
do Londynu , a zlam tąd przez F ra n k /o r t  do To- 
p litz .  Zńaydu jący się tu  Poseł T u re c k i,  M auro~  
je n i, ma udać się takoż do Tóplitz. (K o r. H a m b )

W o ysko  F ra n cuzk ie  ma teraz 1З0 Jene ra ­
łó w  d y w iz y y n y c h  i  196 Je ne ra ł-M a jo ró w  w  s łu ż ­
b ie  czynney. Na liśc ie  odw odow ey jest 21 Je ­
ne ra łó w  d y w iz y i i  61 Je no ra ł-M a jo rów .

Jou rna l des Debats, um ieśc ił a r ty k u ł o te - 
raźn ieyszych  w ypadkach w  Szw aycaryi, kończący 
się tem  oświadczeniem, że F ra n c y  a  n ie  zechce 
dozw o lić  mieszania się w  interessa tego k ra ju .

W  М о г іа іх  (dep. F in is te rre ) pod czas u ro ­
czystości lip c o w y c h  m ia ły  żayśdź ro z ru ch y , przez 
re p u b lika n ó w  wzniecone.

—  D n ia  i  o —
M o n ito r  donosi o 44 m ianowaniach lu b  p rze ­

n ies ien ia  p odpre fek tów .
21 mają przez aukcyą przedawać pozostałe 

b ry la n ty  pó X ię c iu  Kondcuszu.
— D n ia  11 —

M arg rab ia  Lou/ё nakoniec tu  p rz y b y ł wczo* 
ra , a dziś m ia ł p ryw a tną  audyencyą u K ró la , po 
k tó re y  b y ł  z odw iedz inam i u M in is tró w . Gazety 
n ic  nowego z P o rtu g a lii n ie donoszą.

X iążę  B ro g lie  wczora do dóbr sw ych  w y ­
jechał, i  za k i lk a  d n i z żoną ma pow róc ić . P . G ui- 
zot takoż na n ie ja k i czas sto licę  opuśc ił, d la  uży­
cia w ieyskiego pow ietrza.

K r ó l  dzisia znowu do Compiegne w y je ch a ł, i  
po ju trze  tu  pow ró c i, d la  przodkow an ia  na Radzie 
m in is trów . M arsza łek G era rd  tow arzyszy K r ó lo ­
w i w  tey  podróży.

M ów ią  , £e Baron Ta lley rand , teraz Poseł 
we Florencyi, przeznaczony jest na poselstwo do 
Lisbony. (A llg . F r .  St. Z e it.)

O g ł o s z e n i a .
1 Sąd T a x a to r& k o » E x d v w is o rs k i na fn n -  

d a s i*  zeszłego F e lio y a n *  B ie oku ńsk ie go , Sędzie­
go G ranicznego P t tu  O szm iam kiego , naznaczo­
ny, w  S y lw estrow i© , w  P o w ie c ie  O szm iańsklm  e- 
xys tn ją cy , po  naznaczeniu  za P ro k u ra to ra  M as­
sy A d w o k a ta  C y w iln e j  W i le ń s k ie j  I z b y ,  W .  
H e n ry k a  S ym onow icsa , u ła tw iw s z y  p ie rw sze m u  
z ja zd o w i w ła ś c iw e  kw e s ty e , na zjazd p o w tó rz  
n y  ku  o czyw is tem u  sp ra w y  k o n k u rs o w e j ro z ­
b io ro w i, dz ień  28m y m iesiąca 8 b ra  t . r .  d e te r­
m in o w a ł; i  w  ty m  d n ia  do m a ją tku  S y lw e s tro w a  
zjechać, A d m in is tra to ró w  z ram ien ia  D w o rz a ń -  
sk iey  F tte  O rm ia ń s k ie g o  O p ie k i nad  m a ją tka ­
m i B ie nku ńsk ie go  b y ły c h  o k a lk n lo w a ć , a k ta , 
ja k ie  z k im  w y p a d n ą  o d b yd ź , i  po w y s łu c h a n iu  
w za jem nych  d ow od zeń  , w  zam iarze d o m ia ru  
zbiegającym się do k o n k u rs u  n a le ż n e j satysfa­
k c j i ,  d z ie ło  c a łk o w ite  do  nam ow y w z iąw szy , z 
e taw a jąoym i i  n ies taw a jącym i oozow is ty  w y ro k  
za ferow ać ; a- w  onym  na n ie ja w ią c y o h  się z 
ewem i p re te n s ja m i, w ieczn y  w  n iey  u p a d e k  za­
pisać p o s ta n o w ił;  o ozem aby e tro ay  in te resso - 
wane u w ia do m io ne m i b y ły  i  *  go tow ośc ią  do 
ro z p ra w y , p rzys tę p o w a ły  n in ie js z ą  w  K n ry e rz e  
L ite w s k im  um ieścić aw isaoyę . r o k n  18 55 m ie­
siąca augusta ig o  d n ia .

W in c e n ty  M a ło c h o w ie o  P re zydu ją cy* 
Adam  K iju ć  E x d y w iz o r .
S tan is ław  K ie łk o w s k i E x d y w iz o r .
R egent Ignacy O g a n o w sk i. (9 8 4)

1. N in ieyszym  ogłasza się, że cz te ry  K ra m y  
i  d w a  sk le p y , po łożone na u lic y  Z a m k o w e j»  w  
d o m u  pod N . 4 5 , b y łe  p rze d te m  w e  w ła d a n iu  
W ile ń s k ie g o  O b y w a te la  D om ańskiego, a te ra z  
p rzesz ły  do roz rządzen ia  W ile ń s k ie g o  P ie rw sze y  
K lassy M o n a s te rn  S. D ncha ; ta ko ż  d w ie  k ra m y  i 
jeden  sk lep  w  do tnn  pod N . 4 г ,  od  zggo S ep tem - 
bra  tego ro k u  będą wypaezosorta w  a re n d ę . Z a -  
ty m  życzący sobie zJdz ie rżaw ió  pom ien ione  k r a ­
m y, w szystkie  razem ,a lbo  poosobnn, zechcą p rz y ­
bydź  do Z w ie rz c h n ik a  pom iecionego  M onae te rr 

D ru k o w a ć  d o z w a la  eię: w  o b o w ią z k u  P " 
linm eys tra  P ro k u d in  H ora  k i.

(N . 5 ,8 3 1.

2 Od W ile ń s k ie y  S k a rb o w e y  h f y  ogłasza 
slę,iż w  n ie y  znaydu ją  się na o d d an ie  ia  pożyczk i 
d la  p rzy ro s tu  z p ro ce n tó w , następn ie©  snm m y: 
funduszn  ednkacyynego z ło te m  6 d u k a t ó w ,  
8 z ło tych  i 9 groszy na s iód m y p ro te n t, i  10,260 
r .  s reb rem  na szósty p ro o e n t; tu lz ie ż  po jezn - 
itsk ieg o  ftm d n s m  45,207  r .  16 k . treb rem  ta k ż e  
na szósty p ro o e n t; życzący zatem  w z iąć  ta k o *  
w e  summ y sposobem pożyczkow ym ; zechcą p rz y ­
b yd ź  sami la b  p rzys łać  pe łno m oa m ko w  do tey



Isby t  pew ne  to! ta ło g a m i, na  p ra w n e j osnow ie  r o lo w i Jr W ilh e lm o w i Grasśom, sukcessorom po 
zaśw iadceonem i. S ie rp n ia  lo  d n ia  1-855 ro k n . zeszłym  Salomonie G rass ie—  R e in h o ld o w i H a - 

S o w ie tn ik  Jan K r y ló w .  asenowi —  L u d w ik o w i M usn ick iem u  —  A n to -
K o n t ro le r  Jan  A b ra m o w ie * . (979) n iem u .C fo łk ie w ic z o w i Janow i Żabie M a rc iń -

-----------------  k ie w ic z o w i P re zyd e n to w i i  K a w a le ro w i —  D a-
3 .  Kolleglnm Wileńskie Ewangelieko-Re- w id o w i D ąbrow skiem u —  A n ie l i  z E rdm anow  

formowane ogłasza, że ma w depozycie sam- D ą b ro w s k ie y —  Ju liu s o w i K ło p m a n o w i .—  A n -  
mę kapitalną do pożyczenia na procent, wyno- g e lice  z K u lik o w ó w  G erstenzw eygow ey K a p i-  
eeącą seeśd tysięcy robli srebrem; życzący wziąć tanow ey —  Ja n o w i D y s z te r lh o ffo w i Staroście 
takową enmmę ua procent, raczą dostawić świa- P o b e rla n d z k ie m u —  Jerzem u D y s z te r lh o ffo w i—  
dectwo Izby Cywilney o swohodnośoi własne- Z B ib e rsz te yno w  E lz b u to w e y  —  K a ro lo w i i 
go ich majątko; o dalszych warnnkaoh sami lnb samey ъ Budbergow  F in k e n s z ie in o m — R asch in - 
p rs e *  pełnomocników swoich w każdym cza- gow i —  B e n e d y k to w i Jankow skiem u Sędziemu 
•Іе w Kancellaryi tegoż Kolleginm dow ied z ie ć  sukcessorowi po zeszłym  X ię d zu  Józefie  Ja nko w - 
•ię mogą. D att w W iln ie  d. issierpnia i 855  r .  sk lm  —  W in c e n te m u  H ry n c e w ic z o w i —  P a l-  

Prezydent Stefan Cedroweki. m irze  z Szem iottów  W o n iczo w e y  Assesorow ey—  
Za Sekretarza AleXander v. Plohwe. (983) N ie le tn ie m u  P io tro w i K irk le w s k ie m u , w  assy- 

-----------------  s fency i op iekuna B enedykta  G oto ffa  Sędziego—
2 Rada Mteyska W ile ń s k a  w ekntek na- W ilh e lm o w i K le b e k o w i D o k to ro w i —  X ię d z u  

•tałey w oney dnia g idącego miesiąca augusta Ję d rze jo w i U rn ik o w ic z o w i P le b a n o w i B ru n o w is - 
Rezolnoyt ogłasza ninieyszem: i i  na oddanie k iem u  —  Janow i R o p p o w i Staroście Z ed eyka ń - 
pod zabudowanie Plaon za Bramą Tatarską pod s k ie m u —  T e o d o ro w i R o p p o w i D z ied z ico w i P o - 
N . 8 l8  leżącego, za opłatą do kassy mieyskiey k ro ysk ie m u  —  T a le n ty  n ie  z K re y lo w  T o m k ie -  
poiiemnego dochodu odbywać będzie w Izbie w iczo w e y  , w assystencyi męża —  E lż b ie c ie  z 
swojey lieytacyą dnia 17 praeseutiom 1 prze- G erstenzweygow M au ru cho w ey  , w  assystencyi 
targiem we trzy dni. Zyotąny więc przystąpić o p ie k i—  A le x a n d ro w i G erstenzw ey»ow i K a p i-  
do takowey licytacyi raczą jawić się do Rady tanow i i  K a w a le ro w i— . O nufrem u N ow ack iem u 
ninieyszey w naznaczonym terminie. Dat roku P re zyd e n to w i M iasta W iln a  ze stopnia zeszłe- 
l 355  augusta g dnia. go A nton iego  Sza lk iew icza  p rzychodzącem u —

Józe f K rz e m iń s k i R . M . W .  T e o filo w i Sędziemu G ran icznem u —  S tan is ła-
P ism ow odoa P o ź le w icz . (978) w o w i —  M ic h a ło w i —  M a x y m ilia n o w i i  H ip -

-----------------  p o lito w i B ra c io m  K ie rb e d z io m , Sukcessorom
3 W  Magistracie Miasta W ilna, odbywać zeszłego Waleryana K ie rb e d z ia , w assystencyi 

•ię będzie publiczna licytacja, w dniach з5 I opieki —  Jó ze fo w i P a w ło w ic z o w i P re zyd e n to - 
98  teraźniejszego miesiąca angnBta, na wyprze- wi Sądu G ran icznego A p p e lla cyyn e g o  P o w ia tu  
daż budowli na placu po Sucharzewekich, przez U p its k ie g o —  M ic h a ło w i H ra b i T y s z k ie w ic z o w i 
iydówkę Jentę Mortchelowę Grodzieńską pos- P re zyd e n to w i i K a w a le ro w i—  W ła d y s ła w o w it  
•ydowanym, w mieśoie tuteyssśna na Soipiszkaoh X a w erem u  , F ra n c is z k o w i i W a n d a lin o w i B ra - 
pod N. g4y położonym,naydojąoyoh się. O ozem ciom P os łow sk im  , sukcessorom po zeszłym  R ad- 
dla powszeohney wiadomości wydaje się niniey- cy Stanu W o jc ie c h u  P o s łow sk im  —  B e re lo -  
i ia  awizacya. Roku i 853  augusta 11 dnia. w i M o w s z o w ic z o w i—  M io h e lo w i B e re lo w ic z o -

Jósef Opitz Burmistrz, (980) wi oraz dalszym  k re d y to ro m  i  p re tensorom  do
— —    funduszu obżałnego T eodo ra  Roppa h. G u b e rń -

W e d le  U kazu  JE G O  1M P E R A T O R S K IE Y  skiego W ile ń s k ie g o  M arsza łka  i  K a w a le ra , tu -  
M O S C I S am ow ładuącego C a łą  Rossyą.eto.eto.eto. dzież zeszłey G o tlie b y  x Gossow R oppow ey M a r -  

3* U U r . T e o d o ro w i R o p p o w i G ube rńsk ie - sza łkow ey , Pozew  E d y k ta ln y  p rzed Sąd D z ie l-  
m u W ile ń s k ie to u  M a rsza łko w i i  K a w a le ro w i—  czo -  E x d y w iz o rs k i m ajątku C zerw onego P o m u - 
D a n ie lo w i G erstenzw eygow i Jenera ł-LeytnanS ow i sza w  p o w ie c ie  U p itsk im  po łożonego i  a ttyn en - 
i  K a w a le ro w i —  W ilh e lm o w i i  K a ro lin ie  z c y i  do- onego p rz y n a le żn ych  w M ie śc ie  Sądo- 
S zy łlin g o w  H ahnom  —  S za rlo tc ie  z H ahnow  w óm  Poniew ieżu e xys tu jący , w  sku tek D e k re -  
B a rte lsenow ey w  assystencyi m ęża—  T e o d o ro - tu  Rem issyynego Sądu Pow ia tow ego U p its k ie -  
w i  P a w ło w ic z o w i G uberńskiem u S ekre ta rzow i—  go pod ro k ie m  i 853 m iesiąca maja 27 dnia za- 
Sabin ie z P a w ło w ic z ó w  Ł ab uń sk ie y  Assessoro- padłego oraz nasta łey w  Sądzie D z ie lc z o -E x d y - 
w e y  Sądu Pow iatow ego D yn e b u rg sk ie g o —  A -  w izo rsk im  pod dn iem  miesiąca ju n ii 18ЗЗ
d e la id z ie  z P a w ło w ic z ó w  B ra n d to w e y —  W a -  ro k u  re z o lu c y i, *  pow ództw a W ilh e lm a  K a p i-  
l e r y i  z P a w ło w iczó w  S k a ls k ie j S ekre ta rza - tana od A r t y l le r y i  G w a rd y y s k ie y , A le x a n d ra  

Te y  G ra n ic z n e j U p its k ie y , w  assystencyi mę- M arsza łka  U p itsk iego  B ra c i R oppow  i  M a ty ld y  
d z ia ła jącym —  sukcessorom po zeszłey L u d w i-  z R op po w  G e rs tenzw eygow ey G ene ra łew ey  
г R op po w  P a w ło w iczow ey  P rezydentow ey s ios try , w ynos i się w  szczególności o to : mają- 

art<łzn®y U p its k ie y  —  swego im ien ia  H e rb a - te k  C zerw ony Pomusz w  P o w ie c ie  U p its k im  
czews.iem u w  stopniu U U rc h  U m iastow skich  leżą cy  , za w spólne pieniądze i  na wspólne im ie  
przychodzącem u —  Swego im ien ia  K o lle n so w i przez obżałowanego T eo do ra  Ruppa b. G u be rń - 
K u p c o w i R ygsk ie m u  i  K a w a le ro w i—  M a u ry - s k irg o  W ile ń sk ie g o  M arsza łka  i  zeszłą Bogu- 
cem u Buczyńskiem u Podkom orzem u Z a w ile y -  m ił łę  z Gossow R oppow ę M arsza łkow ę  Rodziń­
sk iem u  sutcessorow i zeszłego D aniela B uczyń- cow  ża łcych  D e lla to ro w  nabytym  został, i  op rócz  
•k ie g o  Podkom orzego— . M a ry i z K ud re  w iczow  tego znaczne summy kap ita lne  ko le ją  sukcessyi 
p r im o  voto M a rk ie w ic z o w e y  ad presens C y to - na zeszłą matkę ża łu jących  d e lla to ro w  spadłe w  
w ic z o w e y  Podporuczn ikow ey w assystencyi mę- tenże majątek w p ły n ę ły  ; po zeysciu  k tó re y  ob- 

—  Stefanowi G ro tko w sk ie m u  Staroście —  ża łow any T e  d o r Kopp c a łk o w ity m  urządzając 
a ro lo w i Grothussowi R o tm is trzo w i —  K o n - m ajątkiem  in tra ty  z onego pobierane na in te res- 

stantemu C iem nołońskiem u —  T e o d o ro w i, K a -  sa do ża łu jących  D e lia to ró w  n ie  odnoszące się



D o d . s g i do G az . K u r ,  L i t . IV, g 6 ,—~ W iln o  d n ia  1 6  S ie rp n ia  v, s, i8 5 5  ro k u .
obraca ł ___ Następnie w ro k u  i t f 53 m arca 8go
dn ia  z rzek łszy  się ca łko w ite g o  funduszu do ża­
łu ją c y c h  D e lla to ró w  , za ła tw ien ie  d łu gó w  na o- 
nym  ciążących p o le c ił —  Ż a łu ją cy  D e lia to ro -  
w ie  w  p rzedm ioc ie  uczyn ien ia  m iędzy sobą dzia­
łu  funduszów ro d z ic ie ls k ic h , jak ró w n ie  rozpo ­
znania stosunków  m iędzy ża łu jącym i D e lla to ra - 
m i a k re d y to ra m i i p re tensoram i tak we w zg lę ­
dzie  e w ik c y i,  jako też ważności zapisów i  do­
m ierzen ia  re a ln y m  i  p raw nym  k re d y to ro m  przez 
w y d z ia ły  ziemne satysfakcyi ; zażądali w  Sądzie 
P o w ia to w ym  U p itsk im  przeznaczenia w łaśc iw e ­
go S ą du , k tó ry  w y ro k ie m  sw oim  A kce sso ryy - 
nym  w ro k u  1835 maja 27 dnia naznaczając Sąd 
D z ie le  z o -E x d y w iz o rs k i , takow em u rozpoznanie 
w sze lk ich  kw e s ty i m iędzy  dziedzicam i a k re ­
d y to ra m i zachodzących por u c z y ł P rze d  Sąd w ięc  
ta ko w y  ża łu jący  D e la to res pozywając przez r ii-  
n ieyszy E d y k ta ln y  pozew k re d y tn ró w  i  p re ten- 
sorów p rzrds taw u ją  p roźby . 1. O rea lizow an ie  
p re tensy i ża łu jących  D e la to ró w  jaką  ze stopnia 
m a tk i do funduszu obżałowanego Teodora  R op - 
pa b. G uberńskiego M arsza łka  stosują i  dom ie­
rzen ie  za oną p rzed  w szystk iem i k re d y to ra m i 
sa tys fakcy i, a razem oddz ie len ie  funduszu m a tk i 
ża łu jących  D e la to rów  ś. p. G o tlie b y  z Gossów 
R oppow ey. 3 O rozpoznauie stosunków k re d y -  
to rs k ic h  i dom ie rzen ie  p raw nym  w ie rz y c ie lo m  
zupe łney  sa tysfakcy i przez w y d z ia ły  ziemne w 
w ieczne  ic h  w ładan ie  oddać się mające; o skas- 
sowanie w sze lk ich  n iesłusznych , n ie fo rm a ln ych  
i  n ie p ra w n ych  p re ten sy i, a na w sze lk ie  nieobja- 
w io n e  stosunki fc re d y to rsk ie , zapisanie w ieozney 
am issyi; o decydow ap ie  nakoniec tego wszystkie­
go , o co w  samey spraw ie  proszonćm  i dow ie- 
dz ionem  będzie S. M . Z .

R o k u  1835  m iesiąca augusta 7 d n ia . P o  
p rośb ie  Ignacego Skalskiego A d w oka ta , Sąd Po­
w ia to w y  U p its k i takow ą  kop ią  pozw u zamieścić 
w  Gazecie K u ry e ra  L ite w s k ie g o  dozwala.

Zasiadający w  Sądzie P ow ia to w ym  U p itsk im  
M a c ie y  Paszk iew icz.

R egen t P ło tr  M ic k ie w ic z . (971)

2 Z m a r ła  ś. p . Z asanna  *  Kossobnokioh  
L e o h o w ie s o w o , S e k re ta rzo w a  b. D w o ra  P o lsk ie ­
go, n a y o iils ia  m a tk a  m oja  d o b ro d iie y k a , testa ­
m en tem  sw o im  w  ro k n  i8 a y  jo l i i  i 4  d n ia , we 
w s te lk ie y  fo rm ie  p ra w a m i sa kre ś lo n ey  sp ra w io ­
n y m , a k tó ry  w  ro k n  idącym  i 835  j n l i i  i 4 
do  a k t  Iz b y  W ile ń < k ie y  C yw iln e g o  Sąda w p r o ­
w ad zon y  zo s ta ł, zapisa ła  d la  m n ie  n iie y  p o d - 
p ieaney i  d la  n io jego  p o to m s tw a : p o ło w ę  d s ie - 
d z ic tw a  k a m ie n ic y  w  m ieście  W i ln ie  p rzy u lic y  
W ie lk ie y  pod N . 198 p o ło ło n e y , i  p o ło w y  w sze l­
k ic h  snmm , ja k ie  *a o b lig a im , ju ż  na im ie  z m a r­
łe  у m a tk i m ojey, ja ż  na im ie  b ra ta  m ojego W .  
A n to n ie g o  L a c h o w ic z a  p o w y d e w a n e m i, teyże 
m atce  tuo jay n a leża ły  , a lb o  p rzez w y d z ia ły  w  
e x d y w izyach , la b  p rzez rozc iągn łone  tra d y c y e  
na  z iem i u lo k o w a n e  j o l  zosta ły . I  la b o  ja  n i- 
le y  podp isana a l  n ad to  p rzekonaną  jestem , ze 
b ra t  m óy W . A n to n i L a c h o w ic z , w szys tk ie  k ro ­
k i ,  k tó re  ja ko b y  p rze c iw  ko te s ta m e n to w i m a tk i 
p o c z y n ił , jako  hezkorzystne  a ty lk o  z m om en­
ta lnego, n niesie n i a się a lho  ze z łe y  ra d y  w y  
n ik łe ,  ro fu ie ,  i  m n ie  n iżey pddpisaney p o ło w ę  
w s s y s tk ir^ o , co m a tka  m oja p rzeznaczy ła , do­
b ro w o ln ie  o d d a ; jed na k  ш аш  za o bo w ią zek  przez

n in ieysze w szys tk ich  ostrzedz, ażeby n ik t  o k a *  
m ien icę  pod  N . 198 po łożoną , o fo lw a rk  M u ­
ro w a n ą  - O s tm ian kę  z e x d y w iz y l J W .  W a ż y ń -  
e k irg o , ja ko te ż  o dalsze schedy z in n ych  e x d y -  
w iz y y  w y d z ie lo n e  , i  o possesye tra d y o y in e , z  
b ra tem  m oim  W .  A n to n im  L a ch o w icze m , w  ża­
dne u k ła d y  bez nozesto io tw a  m ojego n ie  w cho ­
d z ił,  jak  ró w n ie , aby n ik t  z d e b ito re w  żadnych 
en mm a n i p ro c e n tó w  tem nż b ra tn  m ojem n W .  
A n to n ie m u  L a c h o w ic z o w i n ie  o p ła c a ł; gdyż w  
p rz e c iw n ym  ras ie  w y n ik łe  e tego p o w o d a  szko­
dy, ka żdy  w łasney ew o jey w in ie  przypisać bę­
dzie  zmuszony. D a t 1835 augusta 5 d n u  w  
W iln ie .

K a ro lin a  s L a c h o w ic z ó w  S taszyń ika  Sędz, 
G ra n . p o t. R osieó. (97 5)

3. Od B o rysow sk iey  M ie y s k ie y  P o llc y i o * 
głasza się, iż  w  m ieście B o rysow ie  w z ię ty  ch ło ­
p iec Józef Żak , k tó ry  p ow iad a ł, że jest n ie p ra ­
w n ie  zrodzony, m ający w ie k u  la t  16 i  następu­
jące p rzym io ty : wzrostu  3 arsz., tw a rz y  b ia łe y ,  
oczu b łę k itn y c h  , w ło s o w  na g ło w ie  c ie m n o ru - 
sych, tw a rz y  m ie rney,nosapodługow atego , w ię c e y  
żadnych znaków  n iem a; i  że ten c h ło p ie c  u trz y ­
m uje się w B o rysow sk iey  m ieysk iey  tu rm ie , i  po­
stanowiono u czyn ić  w zg lędem  p rze trzym yw ać 
n ia  jego W ile ń s k ie y  G u b e rn ii w  Oszm iańskim  
P ow iec ie  w  m iasteczku Sm orgoniach, w iadom ość, 
o czem do Oszmiańskiego Z iem skiego  Sądu z n i -  
nieyszem pospołu  kom m un ikow ano . G zerw oa 19 
dnia i 835 ro k u .

ЛУ obow iązku H orodn iczego  K o czuko w . 
P ism owodzca Z y żn ie w sk i. (g 55)

3. Od M ińsk iego  G ubern ia lnego  Rządu o -  
głasza się , iż  w z ię ty  w  S łu c k im  P o w ie c ie  za 
bezp iśm iennictw o c z ło w ie k  M ic h a ł N ik o ła ja  
жуп Io m in %  k tó ry  się p o w ia d a ł ro d a k ie m  
Penzeńskiey G u b e rn ii M okrzańskego P ow ia­
tu  , z w łośc ian  X ię c ia  A ndrze ja  N ik o ła je w ic z a  
D o łh o ru ko w a  m ają tku  Szczarew szczyzayj p rz y ­
m io tów  następnych: w zrostu 2 arszyny 7^  w ie rsz ., 
tw a rz y  pod ługow atey , c z y s te y , nosa m iernego, 
oczu szarych , w ło so w  rusych  , na le w ty  rę c e  
m ały  paleo n ieco  k r z y w y  od roze rźn ięc ia  w  m a- 
ło le tn o śc i s ierzpem  ; w ie k u  la t 3 o ; że ię  on 
u trzym u je  w  M iń s k im  tu re m n ym  Zam ku, i  o u - 
c zyn ie n iu  stosow nie  do jego opow iadan a w ia ­
domości kom m un ikow ano  do Penzeńskiego Gru- 
bern ia lnego  Rządu dnia  dzisieyszego. J u li i  26
dnia  i 855go ro k u .

S o w ie tn ik  W a ra  w .
S ekre ta rz  A m a lic k i.

Za  N acze ln ika  S to łu  R y tw iń s k i. ( 954)

5 . O d M ińsk iego  G ubern ia lnego  Rządu 0 -  
głasza się , iż  za przysądzone rezo lucyą  Rządzą­
cego Senatu na N ie ś w iz k ie m  żydzie M ezerze  
D ilie o n  znaczne po p ro w ia n tsH ę y  części S ka rbo ­
we u zyska n ie , p rze da w ^  819 kędą w  ty t i  
Rządzie z pub licznego  -arSu °P isane u 
D ilo na  położone w  -1,asteCŁku N ieśw iźu  trz y  
m urowane jego d ^ Y  1 H e n  nazwany Oberżą 
na p rze c iw  p l r *  > ocenione z p a la m i 1 n ie pa l­
ne m i m atery<am i i o 7 ,7 9 6 n h f  assygnacyam,, 
d ru g i na W ile ń s k ie y  u lic y  oesmony і з , з 4 і  rub. 
lS ł  kop. assygnacyami, a t ra c i m a ły  p rz y  do;



m ie O berży po łożony , o cen io ny  7 46 r u b l i  20| 
|c as. z należacem i do n ie b  zabudowaniam i; jako­
w y c h  d o m o w 'szczegółow e opisania z ocenkam i 
ob jaw ione  dędą kupu jącym  pzzy ta ryach ; zaczem 
życzący k u p ić  pom ienione d o m y , mają p rz y ­
b ydź  do tego Rządu , w  te rm inach: p ie rw szym  
2P2;o  sierpn ia  , d rug im  2 0  w rześnia , a trz e c i i  

ostateczny 20 paździe rn ika  teraznieyszego 1835 
ro k u . —  L ip c a  29 dnia 1853 ro k u .

S o w ie tn ik  D . C zern ie jew .
Za Sekretarza K fja d a .
N acze ln ik  S ło łu  P o ła h e yko . (g 56)

5 , O d B ia ło ru s k o -M o h iU w s k ie y  Iz b y  S ka r­
bowey n in ieyszem  ogłasza się, iż , 26 kw ie tn ia  
następującego 18 34 roku  , oddają się w  aren- 
downą dzierżaw ę Skarbow e Starostwa, położo­
ne w  tuteyszey G u be rn ii , w  pow iatach : M śc i-
sławskim,W ichriańskie w liczbie 0 8 ,i Rohaozew-
sk im , Zaleskie  i 3 dusz m ęzk iey  p łc i,  na dwa­
naście la t  ; życzący w ziąć takow e  Starostwa

w  arendę, zechcą p rzyb ydź  d la  ta rg u  qgo, a 
d la  prze targu  i 5 dnia , następującego m iesiąca 
g rudn ia  , do te y  S ka rbow ey Iz b y , z p ew nem i 
załogam i, w  d w u le tn ie y  p ro p o rc y i a rendow ney 
summ y, gdzie mogą w idz ieć  inw en ta rze  i  oj»i- 
sauia ty c h  Starostw , pokazujące: stan ic h , w ło ­
ściańskie , na k o rzyść  arendarza p o w in n o śc i, 
i  wszystkie pańskie fo lw a rczn e  i  ekonom iczne 
zaprowadzenia, i  a r ty k u ły  stanow iące dochod 
e ko n o m ii. L ip c a  18 dnia 1835 ro k u .

S ow ie tn ik  K o n o p a c k i.
N a cźe ln ik  S to łu  Jego r S ka łyszew . (g 5o)

5 . W  dom u J W  W*. W a ń k o w ic ió w ie a  p rz y  
H a u p t w achcie  , jes t k o ń  w ie rz c h o w y  , d o b rze  
ntresso w a n y , do  sp rzedan ia . Ż yczący  nabyć je ­
go, raozą zg łosić się do  K n p c a  W o łc z a n in o w a , 
m ieszkającego w  tym że  dom n.

П е ч а т а т ь  дозволято: въ д олж ности  Полин,- 
м ейстера  П рокудинъ  Г о р с к ій . (д4б)

W iadomość o produktach żywności na targach^ Taxa  wedle iak iey należy p rze - 
p r z e d a i ć a n y c h ,  i  o tax ie , po iak iey należy przeda-Maxvać w  rozdrobrnzmaitążywność 
wać w W iln ie  niżey wyrażoną żywność, w Radziettw W iln ie  od d. iogo mca sierpnia
m iasta W iln a  sporządzona.

W yiaśn ien ie  za iaką cenę w W il­
nie na  targach w przeszłym  tygo­
dniu p rzedaw ały  się wszelkiepro- 
dukta i  w ik tu a ły  hurtem .
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